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„Mierealne" budżety i mętna Z g o n m arsza łka Jo ffre 'a
opozycja.

Po uzyskanem przez O bóz M arszałka Piłsud­
skiego w ielkiem zw ycięstw ie w yborczem nadzieje  
endecji i centrolew u na uzyskanie jakiegokolw iek  
w pływ u na sw oją korzyść w państwie zupełnie się  
rozw iały. Zadanie obalenia istniejącego rządu, by  
postaw ić na jego m iejsce sw oich ludzi nie jest już  
m ożliw e do w ykonania. Podryw anie autorytetu 
rządu nie może więc stronnictwom opozycji przy­
nieść żadnych korzyści — jest to już tylko ze szko­
dą dla państw a rujnow anie jego pow agi w obec 
św iata. M ącicielska akcja brzeska, rozpow szech­
nianie plotek i kłam stw o „nierealnym budżecie’ ‘ 
i t. p. —  to są etapy tej m ądrej „polityki” .

Jedną z najw ażniejszych kw estyj przy rozpa­
tryw aniu budżetu jest jego realność. Cała trudność  
przy układaniu prelim inarza na 16 m iesięcy zgóry, 
polega  ha dokonaniu takiej oceny dotychczasow ych  
i projektow anych now ych dochodów , któraby na­
stępnie w praktyce nie zaw iodła. Przewidyw ania 
w ięc w pływ ów do Skarbu Państw a w następnym  
roku budżetow ym m uszą być oparte na takiej pod ­
staw ie, aby z dużą dozą praw dopodobieństw a m o­
żna było odpow iedzieć, czy prelim inow ane docho­
dy w ystarczą na pokrycie w szystkich w ydatków  
państwow ych. Podstaw ą tą nie m oże być ta czy in­
na hipoteza, lecz przedew szystkiem obliczenie do­
konanych w ym iarów podatków , m ających być  
ściągniętem i w następnym roku budżetowym . D a­
lej trzeba w ziąć pod uw agę przypadające term iny  
płatności rat podatkow ych i porów nać zestawione 
w ten sposób dochody z w ynikam i, tizyskanem i 
przez Skarb Państw a w  latach poprzednich,

W  projekcie prelim inarza budżetow ego na rok  
1931/32 globalna sum a dochodów  jest m niejsza od  
kw oty dochodów , ustalonych w  budżecie na rok  
1930/31, o 148 m iljonów złotych. —  pozatem  niż­
sza jest ona o 140 m iljonów  zł. od kw oty, osiągnię­
tej z dochodów w roku 1929/30, — a w reszcie 
m niejsza jest o 118 m iljonów  zł. od sum y w pływ ów  
podanych w zam knięciu rachunkowem za rok  
1928/29. Sum ę globalną dochodów zm niejszono w  
prelim inarzu, uw zględniając w przew idyw aniach  
pew ne zm niejszenie się w pływ ów  w  zw iązku z obe­
cną sytuacją gospodarczą kraju i zagranicy. N ale­
ży jednak przyjrzeć się bliżej cyfrom  prelim inow a­
nych dochodów i spraw dzić, czy naw et po zm niej­
szeniu m ogą być one zrealizow ane w rzeczyw isto ­
ści. W  tym  celu należy porów nać je z rzeczyw iste-  
m i dochodam i, uzyskanem i w  obecnym  roku budże­
tow ym .

Rzeczyw iste dochody w pierwszem półroczu  
1930/31 roku, t. j. od dnia 1 kw ietnia do dnia 30-go  
w rześnia r. ub, w yniosły ogółem  sum ę 1.363 m iljo­
nów  zł. D la otrzym ania dochodów za cały bieżący 
rok budżetow y nie m ożna sum y tej pom nożyć po- 
prostu przez 2, gdyż w pływ y w drugiem półroczu  
budźetow em są u nas zazw yczaj w iększe, niż w  
pierw szem półroczu. W pływ a na to rozkład term i­
nów płatności niektórych podatków , płatnych w  
w iększości na jesieni, a w ięc w  okresie pożniw nym . 
I tak w drugiem  półroczu dw óch ostatnich lat bu-, 
dżetow ych w pływ y były m niejw ięcej o 12 procent 
w iększe, niż w  pierwszem  półroczu tych latt a w  o- 
kresach budżetow ych 1926 i 1927 r, w pływ y w  dru ­
giem półroczu przew yższyły w pływ y pierw szego  
półrocza blisko o 30 proc. O pierając się na tern do­
św iadczeniu, m ożna przew idzieć, że rzeczyw iste  
w pływ y w bieżącym roku budżetowym  w yniosą o- 
koło 2.889,5 m iljonów zł. Sum ę tę w zięto za pod­
stawę do prelim inow ania globalnych dochodów na  
rok przyszły.

Jak z pow yższego obliczenia w ynika, dochody  . 
prelim inow ane w projekcie budżetu na rok przy ­
szły nie pow inny zaw ieść. N ie przew iduje się bo-

wielkiego zwycięzcy z nad Marny.

C ała F ran c ja w  ża ło b ie .
Paryż, 4. 1. — M arszałek Joffre zm arł w czoraj 

o godzinie 8,23.

K O N D O LEN CJE  RZĄ D U .

Paryż, 4. 1. — N a w iadom ość o śm ierci Joffrea  
prezydent D oum ergue i prezes Rady M inistrów  
Steg udali się do kliniki, w  której zm arł m arszałek  
i złożyli kondolencje jego m ałżonce. Rada gabine­
tow a zebrała się o godz, 11,30,

Paryż, 4. 1. — N a w iadom ość o śm ierci m arszał­
ka Joffrea, na w szystkich gm achach urzędow ych, 
na w ieży ratuszow ej i na gm achach zarządów 20  
okręgów m . Paryża opuszczono chorągw ie do po­
łow y m asztu, — Przez cały ranek przed kliniką  
w  której zm arł m arszałek Joffre, grom adziły się ol­
brzym ie tłum y. Postanow iono urządzić zm arłem u 
pogrzeb narodow y. Prowizorycznie m arszałek Joff­
re zostanie pochow any w pałacu Inw alidów przy  
zachow aniu cerem onjału takiego, jak w czasie po­
grzebu  Focha, następnie zaś zw łoki m arszałka prze­
niesione zostaną na w ieczny spoczynek do Louve- 
cienne, co było jego życzeniem .

W SPÓ ŁCZU CIE PO LSK I.

Warszawa, 4. 1. — W obec zgonu m arszałka  
Joffre'a p. prezes rady m inistrów  W . Sław ek prze­
słał następującą depeszę:

J, E. Pan Steeg, Prezes Rady M inistrów, Pa­
ryż.

G łęboko w zruszony zgonem  M arszałka Joffrea, 
bohatera z nad M arny, m am  zaszczyt w yrazić W a­
szej Ekscelencji żyw y udział rządu polskiego w  ża­
łobie, jaka dotyka zaprzyjaźniony i sojuszniczy na­
ród francuski.

(— ) W . Sław ek

Prezes Rady M inistrów .

STO PA  D Y SK O NTO W A.

Warszawa, 4. 1. — W brew pogłoskom , lanso­
w anym w  kołach giełdow ych o obniżeniu stopy dy­
skontow ej Banku Polskiego, sprawa ta nie jest o- 
becnie aktualna i przez w ładze banku nie była roz­
patryw ana. Pogłoski te pow stały praw dopodobnie 
stąd, że ostatnio obniżona została stopa przez Bank  
Francuski.

RO K OW N IA O PO ŻY CZK Ę.

Warszawa, 4. 1. — W czoraj w M inisterstw ie  
K om unikacji odbyła się dalsza konferencja w ice­
m inistra Czapskiego z przedstawicielam i koncernu  
Schneider, Cresot i Banc du N ord w  spraw ie udzie­

w iem pogorszenia sytuacji gospodarczej do tego  
stopnia, aby  m ogła ona w płynąć na pokaźne zm niej­
szenie m ożności płatniczej całego kraju.

Budżet, przedłożony przez rząd sejm owi, jest 
zatem  realny po stronie dochodów . Jeżeli chodzi o  
stronę w ydatków , to dostosow anie się w praktyce  
do prelim inow anych  sum  zależne jest całkowicie od  
działalności rządu. Bezw ątpienia, rząd układając 
w ydatki państw ow e, uczynił to po gruntow nem za­
stanowieniu się. Sum a w ydatków m ogłaby w ięc 
zw iększyć się jedynie tylko w w ypadku nieprzew i­
dzianych okoliczności, a w ięc żyw iołow ych kata­
strof czy klęsk. N aw et jednak w tym nieszczęśli­
w ym w ypadku, zw iększenie w ydatków nie m oże 
w płynąć na deficyt budżetow y, gdyż z jednej stro­
ny prelim inarz budżetow y zam yka się nadw yżką 
w sum ie 4.324,603 zł., a z drugiej strony Skarb

N A PO GRZEB.

Warszawa, 4. 1. — G enerał G ustaw  D reszer w y ­
jechał w dniu w czorajszym  do Paryża jako repre-r 
zentant arm ji polskiej na pogrzebie m arszałka  
Joffrea.

ś. p. marszałek Francji Joffre.

lenia rządow i polskiem u pożyczki na w ykończenie 
m agistrali w ęglow ej Śląsk —  G dynia.

Przedstaw iciele francuscy przedłożyli w ładzom  
polskim sw oje kontr-propozycje.

W A LN E ZG ROM A D ZEN IE A K CJO N A RJU -  

SZÓ W  BA N K U PO LSKIEG O .

Warszawa, 4. 1. —  O koło 10 lutego odbędzie się 
w alne zgrom adzenie akcjonarj  uszów Banku Pol­
skiego, Prawdopodobnie Bank Polski w ypłaci dy ­
w idendę w w ysokości 16 proc, za akcję 100-złoto-  
w ą. A kcje drugiej em isji w ilości 500.000 sztuk, 
które są w posiadaniu skarbu państw a, otrzym ają  
dyw idendę w  w ysokości około 10 proc.

Państw a, dzięki zapobiegliw ości rządów pom ajo- 
w ych, posiada rezerw ę skarbow ą w w ysokości bli­
sko 300 m iljonów złotych. Ew entualne w ięc nad ­
zw yczajne w ydatki, zw iększające globalną sum ę  
w ydatków prelim inowanych, znajdą w  każdym  ra­
zie sw e pokrycie. M ożem y być w ięc pew ni, że tak  
jak obecny, tak i budżet przyszłoroczny, zostanie  
zam knięty bez deficytu, a to już decyduje o jego  
realności.

To też sądzim y, że sam em u „Słow u Pom orskie­
m u” lub „G azecie W arszaw skiej” (skąd czerpie 
sw e natchnienia) nie w ydają się realnemi zarzuty  
nierealności budżetu, który w isi w pow ietrzu —  a  
jeżeli chce przekonać sw ych czytelników , że „bu­
dżet w isi” , to dlatego —  by w ięcej zrobić zam ętu  
i niepokoju. ■
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W Y D A N IE  E N C Y K L IK I O  M A Ł Ż E Ń S T W IE .

W  d n iu  w ig i l i jn y m  O jc ie c ś w . w y g ło s i ł w  k o -  

le g ju m  k a rd y n a łó w  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re m  z n a j ­

d u je m y  ta k i u s tę p  n ie z w y k le  z n a m ie n n y :

„ B ę d z ie to  e n c y k l ik a  o  s p ra w ie  b a rd z o  w a ż n e j  

i ta k ie j, k tó ra d o ty c z y  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  ro ­

d z in y  p a ń s tw  , n a w e t lu d z k o ś c i c a łe j , o  s p ra w ie  z a ­

w s z e a k tu a ln e j , k tó ra  p rz e d s ta w ia  s ię d z iś w  s p o ­GFEDCBA

Ś M I E R Ć  I E B R A C Z K I .

N a  p rz y s ta n k u  k o le jo w y m  w  S u le jó w k u  z n a le ­

z io n o  u b ie g łe j n o c y  m a r tw e z w ło k i ja k ie jś k o b ie ­

ty . O k a z a ło  s ię , ż e je s t to  z a w o d o w a ź e b ra c z k a ,  

H . A n d ru s z c z a k o w a , k tó ra  p ra w d o p o d o b n ie  w  s ta ­

n ie p i ja n y m  d o w lo k ła s ię d o z a b u d o w a ń s ta c y j ­

n y c h , w e s z ła d o je d n e j u b ik a c ji i ta m  z m a r ła .  

P rz y  t r u p ie z n a le z io n o t r z y  p ró ż n e b u te lk i o d  

w ó d k i i c z w a r tą  n ie n a p o c z ę tą  o ra z  3  z ło te  g o tó w k ą .

N A  R O G A C H  B Y K A .

W m a ją tk u  Ś w ie rk o w ie  w  p o w . p o z n a ń s k im  p o  

p rz e rw a n iu  g ru b e g o ła ń c u c h a u  ż ło b u  w y b ie g ł n a  

d z ie d z in ie c b y k  ro z ju sz o n y , k tó ry  p rz e c h o d z ą c e g o  

w  ty m  m o m e n c ie ro b o tn ik a  d w o rs k ie g o  S t . N o w ic ­

k ie g o  p o rw a ł n a  ro g i i c is n ą ł o  z ie m ię .

P o  p rz y b y c iu  p o m o c y , w y d o b y to  n ie s z c z ę ś l iw e ­

g o ro b o tn ik a w  o k ro p n y  s p o s ó b z m a s a k ro w a n e g o  

z p o d  s tó p  b y k a , k tó ry  p o  p rz e w ie z ie n iu  d o  s z p i ­

ta la  z m a r ł .

B y k a n ie d a ją c e g o  s ię u ją ć k i lk o m a s t r z a ła m i  

x  k a ra b in u  z a b i to .

P O S Z U K I W A N I E  S P A D K O B I E R C Ó W .

W  m ie js c o w o ś c i H o o v e rv i l le w  S ta n a c h Z je d ­

n o c z o n y c h  A m e ry k i P ó łn o c n e j z m a r ł 3 0  m a ja u b .  

ro k u  J a n  P a w la k  p o d c z a s p ra c y  w  k o p a ln i w ę g la  

„ W ilb u r C o a l M in in g  C o m p a n y " . Z m a r ły  l ic z y ł 3 8  

la t i p o z o s ta w ił w  P o ls c e  w d o w ę , k tó re j n a le ż y  s ię  

o d s z k o d o w a n ie . M in is te r ju m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  

w z y w a w d o w ę , lu b  je j s p a d k o b ie r c ó w , ż e b y  z g ło ­

s i l i s ię  w  te j s p ra w ie  w p ro s t d o  k o n s u la tu  p o ls k ie ­

g o  w  P it ts b u rg u  p o d  a d re s e m : C o n s u la te  o f P o la n d  

P it ts b u rg , P a ., N o r th  C ra ig  S tre e t , U . S . A .

W  m ie ś c ie  D e tro i t z m a rł w  k w ie tn iu  1 9 2 9  ro k u  

P i o t r  B a c z e w s k i , p o z o s ta w ia ją c 2 0 0  d o la ró w , k tó ­

r e  o d e b ra ć  m o ż e m a tk a je g o , M a r ja n n a  B a c z e w -  

s k a . P o d a n ie  n a le ż y  s k ie ro w a ć  p o d  a d re se m : C o n ­

s u la te o f P o la n d , D e tro i t , M ic h ., 8 0 F . G a r f ie ld  

A v e , U . S . A .

D o p o d a n ia d o łą c z y ć z n a c z k ó w  s te m p lo w y c h ,  

ja k o  o p ła tę  k o n s u la rn ą  o d  p o d a n ia .

A P E L  K A R O L A  H U B E R T A  R O S T W O ­

R O W S K I E G O .

J a k o p re z e s h o n o ro w y T o w a rz y s tw a O b ro n y  

Z ie m  W s c h o d n ic h , k tó re s w o je m  h a s łe m  „ P o ls k a  

p rz e d e w s z y s tk ie m  d la P o la k ó w " z d o b y ło s o b ie  

w ie lu  z w o le n n ik ó w  w e  w s z y s tk ic h  d z ie ln ic a c h  P o l ­

s k i , w id z ą c je s z c z e  tu  i ó w d z ie  w a h a n ie  w  d e c y z ji  

p o p a rc ia te j w ie lk ie j, —  p o ż y te c z n e j i z d a ła o d  

s ó b  o p ła k a n y  i a b s o rb u ją c y  w  n a jw y ż s z e j m ie rz e ,  

ta k  a b s o rb u ją c y , ż e  o s ą d z a l iś m y  w  s u m ie n iu , iż  in ­

te rw e n c ja N a s z a je s t n ie ty lk o  s to s o w n a i k o n ie c z ­

n a , le c z  i n a g ła .

E n c y k l ik a  z a jm ie s ię „ m a łż e ń s tw e m  c h rz e ś c i-  

ja ń s k ie m  w  s to s u n k u  d o  w a ru n k ó w , p o tr z e b  i o b e c ­

n e g o  b e z ła d u  w  n o d z in ie  i s p o łe c z e ń s tw ie " .

p o l i ty k i s to ją c e j a k c j i o b y w a te ls k ie j , z w ra c a m  s ię  

d o w s z y s tk ic h m o ic h Z n a jo m y c h , Z w o le n n ik ó w  

i S y m p a ty k ó w , p rz y łą c z c ie  s ię  p ro s z ę  d o  te j a k c j i  

i z a p is a w s z y  s ię n a  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a O b ro ­

n y  Z ie m  W s c h o d n ic h , o f ia ru jc ie  m u  s w o ją w s p ó ł ­

p ra c ę  i s k ro m n ą  w k ła d k ę  n a  c e le  T o w a rz y s tw a , p o  

to , a b y  c i P o la c y , k tó ry c h  U k ra iń c y  te ro ry z u ją  i n i ­

s z c z ą , n ie  o p u ś c i l i z a g ro ż o n y c h  o s to j  i p o ls k o ś c i n a  

w s c h o d z ie  —  p o  to , a b y  w id m o  s p e ra ty z m u  n ie  g ro ­

z i ło  c a ło ś c i R z e c z y p o s p o l i te j i p o  to , a b y  h is to r ja  

n ie  p o tę p i ła  p o w tó rn ie  n a s z e j o b o ję tn o ś c i .

R ę c z ę  W a m , ż e k a ż d y  z ło ty , z ło ż o n y n a c e le  

T o w a rz y s tw a O b ro n y  Z ie m  W s c h o d n ic h , to  c e g ie ł ­

k a , z k tó ry c h  p o w s ta n ie w ie lk i g m a c h  k u  c h w a le  

O jc z y z n y  i W a sz e j .

W s z y s tk ie p rz y ja z n e s p ra w ie o b ro n y z ie m  

w s c h o d n ic h  c z a s o p ism a  p ro s z ę  o  p rz e d ru k  te j o d e ­

z w y !

K a r o l H u b e r t R o s t w o r o w s k i ,  

P re z e s h o n o ro w y  T . O . Z , W .

W Y R O K  S Ą D U  W  S P R A W I E  C Z A S O P I S M A  

„ F L O T A  N A R O D O W A " .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  W y d z ia le  I I . W a rs z a w ­

s k ie g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  b y ła  ro z p a try w a n a  s p ra ­

w a  z  p o w ó d z tw a  K o m ite tu  F lo ty  N a ro d o w e j p rz e ­

c iw k o  r e d a k to ro w i i w ła ś c ic ie lo w i c z a s o p is m a  „ F lo ­

ta  N a ro d o w a " p . R a d o s ła w o w i K ra je w s k ie m u .

S p ra w a p o w y ż s z a z o s ta ła  w y to c z o n a c z a s o p is ­

m u „ F lo ta N a ro d o w a " , p o n ie w a ż z o s ta ło s tw ie r ­

d z o n e , iż  w  c a ły m  s z e re g u  w y p a d k ó w , ro z m a ite  o -  

s o b y , f i rm y , g ru p y  s p o łe c z n e , z łu d z o n e  n a z w ą  c z a ­

s o p is m a , w p ła c a ły  a k w iz y to ro m  p is m a  z n a c z n e  s u ­

m y  p ie n ię ż n e w  fo rm ie o g ło s z e ń  i s u b s y d jó w , n ie  

z d a ją c  s o b ie  s p ra w y , ż e  p ie n ią d z e te  id ą d o  p ry ­

w a tn e j k ie s z e n i w ła ś c ic ie la  p is m a . P o  z b a d a n iu  1 0 0  

f i rm , k tó re  d a ły  o g ło s z e n ia  d o  c z a s o p is m a , o k a z a ­

ło  s ię , ż e : 9 1  f i rm  d a ło  z a m ó w ie n ie  w  p rz e k o n a n iu , 

iż  p o p ie ra ją  a k c ję  K o m ite tu , 6  f i rm  z a m ó w iło  o g ło ­

s z e n ia je d y n ie d la te g o , a b y  p o z b y ć s ię n a ta rc z y ­

w y c h  a k w iz y to ró w , a  ty lk o  3 f i rm y r e k la m o w a ły  

s ię w  c e la c h  h a n d lo w y c h . W  ty c h  w a ru n k a c h  z a ­

ró w n o w ła ś c ic ie lo w i c z a s o p is m a , ja k i a k w iz y to ­

ro m  p o w o d z i ło  s ię w c a le n ie ź le , g d y ż ja k  z e z n a ł  

je d e n  z  a k w iz y to ró w , z e b ra ł o g ło s z e ń  z a  1 0 .0 0 0  z ł .  

z  c z e g o  o tr z y m a ł p ro w iz j i 5  ty s , z ł . —  a  n a  ro z b u ­

d o w ę  f lo ty  n a tu ra ln ie  ju ż  n ie  s ta rc z y ło .

H o n o ro w y p e łn o m o c n ik K o m ite tu , a d w o k a t  

S te fa n  U rb a n o w ic z , w  s w e m  p rz e m ó w ie n iu  u d o w o ­

d n i ł c a łą  k rz y w d ę , ja k ą  a k c ja  p , K ra je w s k ie g o  w y ­

r z ą d z a  K o m ite to w i F lo ty  N a ro d o w e j i ja k  b a rd z o  

s z k o d l iw ą  je s t d la  ta k  w ie lk ie j id e i , ja k ą  r e p re z e n ­

tu je  In s ty tu c ja p o w o ła n a d o  ż y c ia  ustawą sejmo­
w ą i m a ją c a n a  c e lu  ro z b u d o w ę f lo ty  wojennej 

i h a n d lo w e j .

S ą d  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . s ę d z ie g o  Leszczyń­
s k ie g o d n ia 2 0  g ru d n ia u b . r . w y d a ł n a s tę p u ją c y  

w y ro k : u z n a ć , ż e je d y n ie  u p ra w n io n y m  d o  nazwy 

„ F lo ta  N a ro d o w a "  p rz y  w y d a w a n iu  p is m a  jest Ko­
m ite t F lo ty  N a ro d o w e j , z a k a z a ć  R a d o s ła w o w i  K ra ­

je w s k ie m u w z g lę d n ie je g o n a s tę p c o m  prawnym 

—  w y d a w a n ia  p is m a  p . n , „ F lo ta N a ro d o w a ’ * , n a ­

k a z a ć  z n is z c z e n ie m a try c  d ru k a rs k ic h  z nagłów­
k ie m  „ F lo ta  N a ro d o w a " , o ra z  w y c o fa n ie  n u m e ró w  

c z a s o p is m a „ F lo ta  N a ro d o w a " w y d a n y c h  po dniu 

2 0  g ru d n ia  1 9 3 0  r . —  Z a s ą d z ić  o d  R a d o s ła w a  Kra­
je w sk ie g o  n a  r z e c z  K o m ite tu  F lo ty  N a ro d o w e j s u ­

m ę  z ło ty c h  1 4 0  (S to  c z te rd z ie śc i) k o s z tó w  procesu.
N ie z a le ż n ie o d  p o w y ż s z e g o  p ro c e s u  przeciwko 

r e d a k c ji „ F lo ta N a ro d o w a " p ro w a d z a n e jest do­
c h o d z e n ie  k a rn e .

J U B I L E U S Z  D R A  K A R O L A  K R A M A R Z A .

D n i a  2 7  g r u d n i a  r . u b . C z e c h o s ł o w a c j a ś w i ę c i ł a  

7 0 - l e c i e u r o d z i n , j e d n e g o  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p o ­

l i t y k ó w  c z e s k o s l o w a c k ic h  i s ł o w i a ń s k i c h  d r a  K a r o ­

l a  K r a m a r z a , k t ó r y  j e s z c z e  p r z e d  w o j n ą , p r a c u j ą c  

z  p r o f . M a s a r y k i e m , p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s n a d a w a ł  

k i e r u n e k  c a ł e j p o l i t y c e  c z e s k i e j w  W i e d n i u . P o d ­

c z a s  w o j n y , k i e d y  M a s a r y k  i B e n e s z  p r a c o w a l i p o ­

z a  g r a n i c a m i , d r . K r a m a r z  b y ł j e d n y m  z  n a c z e l ­

n y c h  w o d z ó w  c z e s k o s ł o w a c k ie g o  r u c h u  w y z w o l e ń ­

c z e g o . A u s t r j a  s k a z a ł a  g o  z a  t o  n a  ś m ie r ć  p r z e z  p o ­

w i e s z e n ie , o d  k t ó r e j z o s t a ł w y r a to w a n y  d z i ę k i w y ­

d a n e j p o t e m  a m n e s t j i . D r . K a r o l K r a m a r z  b y ł  

p i e r w s z y m  p r e m je r e m  o d r o d z o n e g o  p a ń s tw a  c z e ­

s k o s ł o w a c k i e g o  i r e p r e z e n t o w a ł j e  n a  k o n f e r e n c j i  

p o k o j o w e j w  P a r y ż u . D r . K r a m a r z  j e s t s z c z e r y m  

p r z y j a c i e l e m  P o l s k i . J e s z c z e w  r . 1 9 0 8  p o d c z a s  

n a j w i ę k s z e g o  r o z r o s t u  h a k a t y z m u  w  P o z n a ń s k i e m ,  

d r . K r a m a r z w y s t ą p i ł w  p a r l a m e n c i e  a u s t r j a c k i m

ADAM K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK

z ) ' (C ią g d a ls z y ) .

P o  la ta c h  z a p o m n ia n o  ju ż  n ie c o  o  h a ń b ią c e j k a rz e  

i N a łę c z e  z n ó w  d ź w ig a ć  s ię  p o c z ę l i , g d y  o to  w  W in c z u ,  

k tó ry  d o s to je ń s tw e m  s w e m  i z n a c z e n ie m  d a w n ą  ś w ie t ­

n o ś ć  ro d o w i s w e m u  p rz y w ró c ił , —  z a w rz a ła b u n to w n i ­

c z a  k re w , a  z d ra d a  je g o  d a w n e  N a łę c z ó w  p rz y p o m n ia ła  

z b ro d n ie .

U z y s k a w s z y w s z a k ż e p rz e b a c z e n ie k ró le w s k ie ,  

W in c z  m y ś la ł je n o  o  te m , ja k b y d o u tr a c o n e j p o tę g i  

i w ła d z y  p rz y jś ć  z d o ła ł . S ie d z ia ł w  K ra k o w ie , a ja k o  

z w ie rz w  k la tc e z a m k n ię ty , ta k  u d rę c z o n y  b y ł w  s u ­

m ie n iu  i n ie p o k o ju  p e łe n . B o la ła  g o  te ż  m o c n o  n ie o b e c ­

n o ś ć m a łż o n k i , k tó rą  w  S z a m o tu ła c h  z o s ta w ił , a k tó rą  

m iło w a ł w ie lc e , p ię k n a  b o w ie m  b y ła  i d o b ra  n a d  w y ra z .  

U n ie s io n y  p y c h ą  i g n ie w e m , w y rw a ł s ię b y ł z  je j o b ję ć ,  

n ie  b a c z ą c  n a  p ro ś b y  i z a k lę c ia , n ie  b a c z ą c  n a  s ta n je j  

ja k o  m a tk ą z o s ta ć  m ia ła , i u je c h a ł d o  M a rie n b u rg a , d o  

m is tr z a k rz y ż a c k ie g o  L u d e ra , b ru n s z w ic k ie g o  k s ią ż ę c ia ,  

iż b y  h u fc e  je g o  ro z p a s a n e  n a  p o m s tę p rz e c iw  k ró lo w i  

s p ro w a d z ić . O d  te j p o ry  n ie w id z ia ł je j c a le , a  n ie ­

p e w n e je n o o d b ie ra ł w ie ś c i . W ie d z ia ł , iż ż y je i ż e  

w k ró tc e  p o  je g o  w y je ź d z ić  p rz y s z ło  n a  ś w ia t w  S z a m o -  i 

tu ła c h  d z ie c ię  je g o , c ó rk a , k tó rą  o d  im ie n ia m a tk i M a r- ! 

tą  n a z w a n o .

A le  o n  o  te m  d z ie c k u  n ie m y ś la ł. P rz e d o c z y m a  

je g o  d u s z y  s ta ła w c ią ż p o s ta ć  m a łż o n k i , s m u tn e j , ro z ­

p ła k a n e j , z z a ła m a n e m i w  ro z p a c z y r ę k o m a . T a k ą  ją  

w id z ia ł p o  r a z  o s ta tn i , a ta k  b y ł w ś c ie k ły , iż  b ła g a ją c ą  

n ie lu d z k o  o d tr ą c i ł , ż e  n a  k o la n a , ję c z ą c g łu c h o , u p a d ła .  

J ę k  te n  b u d z i ł g o  te r a z  z e  s n u  i W in c z z ry w a ł s ie  z  p o ­

ś c ie l i .

—  M a r to ! M a rto ! —  k rz y c z a ł w  p rz e s tr a c h u . i h o rd y  p rz e b ie g a ją  k ra j c a ły i n ie p rz e b a c z a ją  n ik o m u ,  

I g o ń c ó w  s ła ł c ią g le d o  W ie lk o p o ls k i z ro z k a z a - ; a n ie m a sz , k to b y  s ta n ą ł w  o b ro n ie . T ru p y  w a la ją  s ię  

n ie m , iż b y  m a łż o n k a  je g o  d o  K ra k o w a  p rz y b y w a ła , n ie p o  d ro g a c h  n ie p o g rz e b a n e , p o w ie tr z e z ie je ś m ie rc ią ;

' 1 ’ w ra c a l i , < z  d y m e m  p o ż o g i i o p a re m  k rw i id ą  z ło rz e c z e n ia  k u  n ie -

; b u , z k tó re g o  s p a d a  a lb o  g ro m , a lb o  s z a ra ń c z y  n a w a ła ,  

■ a lb o  d e s z c z rd z a w y , k tó ry  n is z c z y  p lo n y  w  ^ o lu , t r a w ę  

p a l i , r z e k i z a k a ż a . . .

W in c z  s łu c h a ł , m ilc z ą c , i je n o  w a rg i m u  s ię t r z ę -  

’ s ły , tw a rz  b la d ła , a  k a rk  d u m n y  c h y li ł s ię z w o ln a k u  

z ie m i.

A le p y c h ą n a d ę te s e rc e n ie d o p u s z c z a ło je s z c z e  

• s k ru c h y . N ie ra z z a c is k a ła s ię ju ż p ię ś ć , a b y  w  p ie r ś  

• u d e rz y ć  z  w y z n a n ie m  g rz e c h u , k tó ry  n a  d u s z y  le ż a ł k a ­

m ie n ie m , le c z u s ta z a m k n ię te k u rc z o w o , m ilc z a ły .

—  J a m  te m u  m e w in ie n ! —  t łu m a c z y ł g ło s s a m o -  

c z e n ie m  g ro z i ł ty m , k tó rz y  n a  n ie w in n e j n ie w ie ś c ie  s z u - lu b s tw a  i p y c h y . —  Z a  k rz y w d ę  w z ią łe m  p o m s tę , a  p o ­

te m  p o d  P ło w c a m i w y n a g ro d z i łe m w s z y s tk o . . . K ró l  

p rz e b a c z y ł . . . B ó g p rz e b a c z y ł . . . lu d z ie p rz e b a c z y ć m u ­

z a  s z a le ń s tw a i z b ro d n ie  in n y c h .

T a k  s ię u s p o k a ja ł W in c z . A le , g d y  n o c n a d e s z ła  

i c ie m n o ś ć g o  z e w s z ą d  o to c z y ła , g d y  s e n n a  w e z w a n ie  

n ie p rz y b y w a ł , a g o rą c z k a p a l ić p o c z ę ła i ro z o g n ia ć  

z m y s ły , w ó w c z a s  o g a rn ia ła  g o  n a p rz ó d  w ie lk a  tę s k n o ta  

d o  M a r ty  i n ie p o k ó j o  lo s je j n ie s z c z ę s n y . P o te m  z n ik a ła  

z  p rz e d  o c z u  je j p o s ta ć , a u k a z y w a ł s ię k ra j z n is z c z o n y  

w o jn ą  i p o ż o g ą , k rw ią  z la n y . . . Z d a w a ł s ię m u o n  jc -  

d n e m  o lb rz y m ie m  c ie ls k ie m , o k ry te m r a n a m i, k tó re  

d z ik ie  p ta c tw o  s z a rp a ło . T o  z n ó w  w id z ia ł c a łe t łu m y  

o s z a la ły c h  lu d z i , w iją c y c h s ię  w  m ę c z a rn ia c h s t r a s z l i­

w y c h , w y d a ją c y c h n ie lu d z k ie  g ło s y , r z u c a ją c y c h  s ię n a  

s ie b ie  z  w ś c ie k ło ś c ią , b lu ź n ią c y c h  B o g u , z n ie w a ż a ją c y c h  

ś w ią ty n ie , ro z p a s a n y c h  n a  w s z y s tk ie s p ro s n o ś c i.

Z a c is k a ł p o w ie k i , g o rą c e m i d ło ń m i je  p rz y s ła n ia ł , to  

z n ó w , w y c ią g a ją c r a m io n a , o d p y c h a ł k rw a w e w id z ia ­

d ła —  n a p ró ż n o ! O w s z e m , c o ra z w y ra ź n ie j w y  s tę p o -

z w łó c z ą c . G o ń c e c i w s z a k ż e c z ę s to k ro ć n ie  

a  je ś li k tó ry  p o w ró c i ł , to  m u  p rz y n o s i ł n ie u c ie s z n e w ie ­

ś c i, ja k o  m a łż o n k a je g o b a rd z o c h o ra i n ie s z c z ę ś l iw a , 

s c h ro n i ła  s ię  z  S z a m o tu ł d o  P o z n a n ia , a  ru s z y ć  s ię  s ta m  

tą d  n ie m o ż e , b o  d ro g i n ie p e w n e , ro z b ó jn ic tw o  ro z s z e ­

r z y ło  s ię w ie lc e . A  ja k o ż c h o re j k o b ie c c ie z  n ie m o w lę ­

c ie m  je c h a ć w  ta k i c z a s ? O p o w ia d a n o  m u  d a le j , ja k o  

s łu ż b a  i d w o rz a n ie  w s z y s c y  o p u ś c i l i m a łż o n k ę  z n ie n a w i­

d z o n e g o  z d ra jc y .

N a  w ie ś ć  tę  w ie lk a , w y n io s ła  p o s ta ć  W in c z a  w s trz ą ­

s n ę ła  s ię , ja k b y  ją  m ró z  p rz e n ik n ą ł . O g n is te m i o c z y m a  

s p o jr z a ł z  p o d e łb a , p ię ś c i z a c is n ą ł, a  n ie w y ra ź n e m  m ru -  

< 

k a l i z e m s ty .

—  P s ie s y n y ! —  s z e p n ą ł p rz e z z ę b y .  — ^ - . . . — o

B y ł to  n a ó w c z a s m ą ż w  s i le w ie k u . P o s ta ć ry c e r - s z ą . . . N ie  n a  m n ie  s p a d a  w in a  z a  to , c o  s ię  p o te m  s ta ło . ,  
s k a , d z ie ln a ; o d w a g a  p a tr z y ła  m u  z  o c z u , z u c h w a ls tw o —  —  i - z — —  • •- - - - - 1 ,

p rz e b i ja ło  s ię w  ry s a c h  d u ż y c h , w y ra z is ty c h . G ło s m ia ł  

d o n o ś n y  d o  ro z k a z y w a n ia  n a w y k ły , a  ru c h y  ta k ie , ja k ­

b y  n ie  p rz y p u sz c z a ł , iż b y  m u  k to  w  d ro d z e  s ta n ą ć  ś m ia ł .

P o s ta ć ta n ie u g in a ła s ię je s z c z e p o d  b rz e m ie n ie m  

t .o s k , a le s ię c h w ia ła ja k  d ą b  p o d c ię ty , g d y  g o ń c e  o w i  

o p o w ia d a ć  m u  p o c z ę l i o  s tr a s z l iw e m  s p u s to s z e n iu w ie l ­

k o p o ls k ie j z ie m i, o  z a m ę c ie  a  s ro g ie m  ro z k ie łz n a n iu  o b y ­

c z a jó w , ja k ie  ta m  p o  w o je n n e j z a p a n o w a ło  k lę s c e .

—  K a m ie ń  n a  k a m ie n iu  n ie  o s ta ł, —  m ó w io n o . —  

A  ja k o  w  k ra ju , ta k  i w  d u s z a c h  lu d z k ic h : z ło ś ć z n is z ­

c z y ła w s z y s tk o . S łó w  n ie m a , iż b y  to  o p o w ie d z ie ć ; łe z ,  

a b y  o p ła k a ć ; m o d li tw y , b y  w y b ła g a ć  z m iło w a n ie . N a  z a ­

t r a c e n ie  s ro g ie  k ra j te n  w y d a n y ; o k o  b o ż e  z a m k n ę ło  s ię  

n a d  n im  a s z a ta n z a p a n o w a ł w s z e c h w ła d n ie . C z łe k ,  

k tó ry  w id z ia ł , c o  s ię  ta m  d z ie je , n ie  o d s tra s z y  s ię c h y b a  

i p ie k ła . S ro ż s z y m  n iż e l i m ie c z  k rz y ż a c k i,  je s i te n  o b łę d !

w ia s t p ro ś b y , a n i s ta r c ó w  p rz e k le ń s tw a . R o z b ó jn ic z e  ’
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ro z p a c z y , k tó ry  n ie  s ły s z y  a n i ję k u  n ie m o w lą t , a n i n ie - ! w a ły ; c o ra z  d o b i tn ie j s ły s z a ł z ło rz e c z e n ia , k tó re  n a  je g
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przeciwka terorowi i uciskowi, jaki Niemcy wywie­
rają na Polaków. Obecnie dr. Karol Kramarz jestWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
przywódcą czeskoslowackiej demokracji narodo­
wej. Praca, której dokonał w ciągu 70 lat swego ży­
da, wzbudza dziś uczucie szacunku nietylko u jego 
stronników politycznych, ale w całym narodzie 

czeskosłowackim.

Jeszcze nie zapdźno.
Zapisać „Glos" na pierwszy kwartał b. roku. 

— Zapisać można na poczcie, w administracji na­
szego pisma, w agenturach a także listonosz przyj- 
mie jeszcze zamówienie, jeśli się go o to poprosi.

Nowi abonenci otrzymają pierwsze numery 

„Głosu" z bieżącego roku bezpłatnie, mają więc 

początek powieści „Szary wilk".
Odnowienie prenumeraty jest nieodzownem dla 

tego, który chce otrzymać piękny

KALENDARZ KSIĄŻKOWY 

zupełnie bezpłatnie.
Zapiszcie więc jeszcze dziś „Glos Wąbrzeski 

na pierwszy kwartał, to jest
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"" „GŁOS WĄBRZESKI1* ..........

— Plywaczewo. (Z ab aw a). W czo ra jsze j n ie ­

d z ie li tu tejsza O ch o tn icza S traż P o żarna u rząd z i­
ła w  sa li p . R y b ick ieg o  sw o ją d o roczną zab aw ę z i­
m o w ą. U czestn ik ó w  zab aw y b y ło d o ść d u żo . —  

B aw io n o s ię p raw ie d o sam eg o ran a . (-)
— Wielkie Radowiska. (W ieczo rek ). N au czy ­

c ie ls tw o re jo n u k o n f. W . R ad o w isk a u rząd za w  
d n iu 1 0 b m . w  sa li p . S zym czak a w  M ałem  P u ł-  
k o w ie „w ieczo rek k arn aw ało w y ". P o czą tek o g o ­

d z in ie 7 -e j w ieczorem . (-)

— Wielkie Radowiska. (W aln e zeb ran ie S . M . 
P .) O n eg d aj o d b y ło s ię p o d p rzew o d n ictw em  k s. 

P atro na d r. Ł ęg o w sk ieg o w aln e zeb ran ie S to w a ­
rzy szen ia K ato lick ie j M ło d zieży Ż eń sk ie j w W . 
R ad o w isk ach . P o sp raw d zen iu p o szczeg ó ln y ch  

cz ło n k iń zarząd u d o k o n an o w y b o ru n o w eg o zarzą ­
d u : p rezesk a C ecy lja K rajczew sk a ; sek reta rk a : T . 

K ró lik o w sk a ; sk arb n iczka K alin o w sk a .

— Wielkie Radowiska. (W aln e zeb ran ie S . M . 

P .) N a o sta tn iem  w aln em  zeb ran iu S . M , P . m ę ­

sk ieg o  o b ran o n o w y zarząd , w  sk ład k tó reg o  w ch o ­
d zą : p rezes: L u d w ik D y b o w sk i; sek reta rz B ro n i­
s ław  K law czyrisk i, sk arb n ik Z y g m u n t S zo tow icz .  
S to w arzy szen ie p o d z ie lo n o n a 3 p o szczeg ó ln e za ­

s tęp y . D o o d d z iału n a jsta rszy ch n a leżą : B u rczy ń -  
sk i, G ło w ack i i S t. T alk o w sk i. D o ty ch czaso w em u  
p rezeso w i p . B u rczy ń sk iem u  p o d z ięk o w an o za p ra ­

cę p rzez p o w stan ie z m iejsc . Z eb ran iu  p rzew o d n i­

czy ł w ie l. k s. p a tron d r. Ł ęg o w ski. (-)

— Przedstawienie i zabawa. W  d z ień N o w ego  
R o k u tu te jsza O ch o tn icza S traż P o żarn a u rząd zi­

ła w  sa li p . N eu m an n a p rzed staw ien ie i zab aw ę. 
O d eg ran o  szu tk ę tea tra ln ą p o d ty t. „O b ieży -S asi” . 

A m ato rzy i am ato rk i w y w iąza li s ię ze sw eg o za ­

d an ia b ez zarzu tu . P o p rzed staw ien iu o d b y ła s ię  
zab aw a tan eczn a . P u b liczn o ść tak n a p rzed staw ie ­

n iu jak i zab iew ie d o p isa ła .
O b y w ate ls tw o  m iejsco w e d o m ag a s ię , ab y  am a ­

to rzy sz tu kę tę p o w tó rzy li. D aw n o ju ż b o w iem  w  
w io sce  n asze j n ie  o d eg ran o  sz tu k i tak  s ta ran n ie w y ­
reży sero w an e j. „S traż P o żarn a" sz tu k ę tę zam ierza  

w k ró tce w y staw ić w  L ip n icy . N ap ew n o tam  sp o t­

k a ją s ię am atorzy z tak ą sam ą o cen ą sz tu k i jak w  

R ad o w isk ach .  (k i)

— Lipnica. (K rad z ież ), P . H en ry k o w i D u la to -  
w i sk rad z io n o z ch lew a 1 św in ię w artośc i 1 2 0 z ł. 

P o lic ja p ro w ad z i d o ch o d zen ia . (-)

— Węgorzyn. (Z ab aw a). W  d z ień S y lw estro w y  
tu t. O ch o tn icza S traż P o żarn ą u rząd ziła w  sa li p . 
G rzeszew sk iego zab aw ę i p rzed staw ien ie . B aw io ­

n o s ię o ch o czo d o sam eg o ran a. (-.)

— Orzechowo. (U św ie tn ien ie P aste rk i). Z ało ­

żo n e w  g ru d n iu  to w , śp iew u „C ecy lja" , u św ietn iło  
sw o im  w y stęp em  śp iew aczy m  „P aste rk ę" o raz su ­

m ę w  B o że N aro d zen ie. (-)

— Lisewo. (K to u k rad ł? !) B ey g er M arta i K la ­ 

ra są s iln ie p o d e jrzan e o k radz ież 3 0 z ło ty ch n a  

szk o d ę p . L eg an a z L isew a.

— Lisak. (K rad z ież ). P o lo w aczyk i A p o sto ło -  
w icz , o b a j z L isak a , d o p u śc ili s ię k rad zieży ch o i­
n ek z la su p ań stw o w ego . P o lic ja w d ro ży ła d o ch o ­

d zen ia k arn e.

— Lisak. (Z ab aw a). W  św ięto N o w eg o R o k u  
o d b y ła s ię tu zabaw a tan eczn a , trw ająca d o ran a.

— Elgiszewo. (K rad z ież ). P an u Jastrzęb sk ie ­
m u sk rad z io n o w  n o c S y lw estro w ą 1 św in ię . P o li­

c ja je s t n a tro p ie sp raw có w  k rad z ieży .

— Mlewo. (P o lo w an ie ), O n eg d a j o d b y ło s ię  
p o lo w an ie z n ag o n k ą n a za jące . O g ó łem  zab ito 1 9  

za jęcy .

Z NASZEJ DZIELNICY.

B R O D N IC A

X  Z sali sądowej. Jak a c iem n o ta p an u je u  n ie ­
k tó ry ch lu d z i w  2 0 -ty m  w iek u , n iech p o słu ży za  

d o w ó d  ro zp raw a , jak a s ię o d b y ła w  d n iu  2 9 . 1 2 . 3 0  
p rzed W y d zia łem  Z am . K arn y m  w  B ro d n icy , O tó ż  

w  p o w y ższy m  d n iu zasiad a li n a ław ie o sk arżo n ych  
o rg an ista Jó zef S ero czy ń sk i, ro ln ik F ran c iszek  

K arczew sk i, ro b o tn ik A n ąstazy L ask o w sk i, ro ln ik  
Jan K o łeck i, ro ln ik S tan isław  P o to rsk i i ro b o tn ik  

H iero n im  R o zen ta lsk i, p ie rw si trzej z K o sze lew , 
czw arty z T u czek , zaś p o zo sta li z Ż ab in p o w ia t  

D ziałd o w o . T ło ich sp raw y b y ło n astęp u jące : W  

s ty czn iu 1 9 3 0 r. p rzy b y ła d o ro ln ika p . Ig n aceg o  
H esiń sk ieg o  w  Ż ab in ach n ie jak a E w erto w sk a , tru d ­
n iąca s ię w ró żb ia rs tw em i u rządzan iem  sean só w  

sp iry ty sty czn y ch . P o n ied łu g im  czasie o g ło szo n o  
E w ertow sk ą za czaro w n icę i zaczę to je j p rzy p isy ­

w ać jak ąś ta jem n iczą m o c. G d y w  o k o licy zaszed ł 
jak i w y p ad ek zach o ro w an ia o só b lu b zw ierzą t, to  

p o w szech n ie o tem  m ó w io n o , że ch o ro b y te sp ro ­
w ad za E w erto w ska , w k o ń cu p o czę to m ó w ić , że E . 
je s t n ieb ezp ieczną d la Ż ab in i o k o licy  i że o d d a l­

szy ch k lęsk b ęd z ie m o żn a s ię u ch ro n ić jed y n ie  
p rzez w y p ęd zen ie E w erto w sk iej w  in n e o k o lice . T o  
też p ew n eg o d n ia u m ó w ili s ię o sk arżen i w  o b erży  

p . K arczew sk ieg o , b y w y p ęd z ić E w erto w sk ą. W  
k o ń cu s ty czn ia u b . ro k u zeb rali s ię o sk arżen i i u -  

zb ro ili s ię w  la sk i i k am ien ie , p o czem  u d a li s ię d o  
ro ln ik a H esiń sk ieg o , g d z ie zażąda li o d  n ieg o  w y d a ­

n ia im  E w erto w sk ie j. H esiń sk i o d m ó w ił ich żąd a ­
n iu , w o b ec czeg o c i p o stan o w ili p rzem o cą w targ -
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n ąć d o jeg o m ieszk an ia . P o czą tk o w o ro d z in a  
s iń sk ich  u siło w ała  ich  p o w strzy m ać w o d ą , lecz kie^ 

d y to n ie p o m o g ło , szu k ała in n y ch śro d kó w  o b ro ­
n y , k tó re jed n ak zaw io d ły , a o sk arżen i d o staw szy  
s ię d o m ieszk an ia zd em o lo w ali ca łe jeg o u rząd ż^ - 

n ie d o  teg o  s to p n ia , że n aw et o k ien  i d rzw i n ie  p o ­

zo staw ili ca ły ch .
W  czy n ie o sk arżo n ych d o p a trzy ł s ię S ąd wy­

s tęp k u p u b liczn ego sk u p ien ia s ię tłu m u , p o p e łp ip ^ ,  
n eg o  w sp ó ln ie p rzez  k ilk a  o só b i g w ałtu  n a cu d zem  

m ien iu i p rzy u w zg lęd n ien iu o k o liczn o śc i łag o d zą ­
cy ch zasąd z ił ich n a k arę p o sześć m iesięcy ijn ę -  

z ien ia .

X  Małe Leśno k. Lidzbarka. (S k rad z io n o św i­
n ie a o d n a lez io n o k ro w y ). W  n o cy  z 1 9 n a  2 0  gru­
d n ia 1 9 3 0 r. z ło d z ie je d o p u ścili s ię k rad zieży świń 

n a szk od ę ro ln ik a p . Jan a P litta . O  k rad zieżo w ej  
d o n iósł p o szk o d o w an y p o lic ji w  L id zb ark u , która 

n a ty ch m iast w szczę ła d o ch o d zen ia za sp raw cam i  
k rad zieży , w  to k u k tó ry ch w p ad ła n a ś lad sp rń W -  

có w . Ś lad ten p ro w ad z ił o d zab u d o w ań p o szk o d o ­
w an eg o o b o k zag ro d y ro ln ik a Jan a Ja ro szew sk ie ­

g o , to  też p o lic ja w stąp iła d o jeg o zag ro d y , b y  się 
p rzek o n ać, czy  n ie  u d a s ię w  n ie j zn aleźć sk rad żfo - 

n e j św in i. P o ste ru n k ow y p ro w ad zący d o ch o d zen ia  
n ie zn a laz łszy  w  zagro d zie p o d e jrzan eg o  sk rad z io ­

n e j św in i, w stąp ił d o  o b o ry  d o  k ró w  i tu  n a  sam y m  
w stęp ie zau w aży ł k ro w y , k tó ry ch w y g ląd (m aść) 
zg ad zał s ię z o p isem  k ró w  sk rad z io n y ch w  n aszyb h  
i o śc ienn y ch o k o licach , w o b ec czeg o o b ło ży ł cż te - 

ry  z  n ich  aresz tem , aż d o  ro zstrzy g n ięc ia w ładz  są ­
d o w y ch ; ró w n o cześn ie zaw ezw ał p o szk o d o w an y ch , 
b y p rzy b y li n a m iejsce ce lem  ro zp o zn an ia czy e-  
w en tu a ln ie p o m ięd zy za ję tem i n ie zn ajd u ją s ię  je  

k ro w y , k tó re sw eg o czasu zo stały im  sk rad zio n e . 
P o sąd zo n y u su ną ł d w ie z za ję ty ch k ró w , zaś w  
d w ó ch p o zo sta ły ch p o zn a ł jed n ą p . W ład y słąw  
B lan k  ze S traszew  p o w . L u b aw a, d ru g a  zaś zo sta ła  
sk rad z io n a z m ają tk u  R y n ek p o w . L u b aw a.

X  Górzno. (W ielk i p o żar w  G ó rzn ie ). W  p o n ie ­
d z ia łek u b . ty g o d n ia w y b u ch ł p o żar w  zab u d o w a ­
n iach g o sp od arczy ch w d o w y p . Jo ąn n y M ak o w ­
sk ie j, k tó ry zn iszczy ł d o szczę tn ie s to d o łę i ch lew  

p o czem  o g ień  p rzen ió sł s ię n a zab ud o w an ia p . M i­
ch a ła T y lick ieg o , k tó rem u  p ró cz d o m u m ieszk a lne ­
g o sp a liły  s ię ca łe  zab u do w an ia w raz z m aszy n am i  
ro ln iczem i i zap asam i zb o ża . O b y d w aj p o szk o d o ­

w an i b y li u b ezp ieczen i. P rzy czy n a p o żaru n araz ie  
n ie zo sta ła u sta lo n a .

WIADOMO SCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 5 s ty czn ia 1 9 3 1 r.

— Kiepura w radjo! M iło śn ik o m  śp iew u ) en tu ­

z jasto m  K iep u ry , am ato ro m  rad  ja —  zw racam y u -  
w ag ę n a d z is ie jszy  w y stęp Jana K iep u ry w  F ilh ar-  

m o n ji W arszaw sk iej. K o n cert tran sm ito w an y b ę ­

d z ie p rzez rad j  o staćję w arszaw sk ą o g o d z . 2 0 ,3 0 .

— Zgon w poczekalni lekarza. W  u b . so b o tę  

p rzy b y ł p o p o rad ę lek arsk ą d o p . d r. K aw czy ń -  
sk ieg o 7 6 -le tn i ro b o tn ik B eh n ert, za tru d n io n y w  
ta rtak u p , O b sta. C zek a jąc sw ej k o le jk i, s ta rzec  

zm arł.

— Zawody łyżwiarskie. Z p o w o d u z ły ch w a ­
ru n k ó w a tm o sfe ry czn y ch , o d w o łu je s ię zap o w ie ­

d z ian e zaw o d y ły żw iarsk ie . N o w y te rm in b ieg ó w  

p o d an y  b ęd z ie d o w iad o m o śc i o g ó łu w  sw o im  cza ­

s ie , (o )

Z POWIATU.

— Czystochleb. (W ieczo rek p o żeg n a ln y ). T u ­

te jsze K ó łk o R o ln icze u rząd z iło w  w ieczó r S y lw e ­
s tro w y w ieczo rek p o żeg n a ln y  sw em u d o ty ch czaso ­
w em u p rezeso w i p . W iśn iew sk iem u . N a w ieczo rek  
p rzy b y ła d o ść d u ża ilo ść g o śc i, p rzew ażn ie cz ło n ­

k o w ie K ó łk a R o ln iczeg o i ich ro d z in y , D o tań ca  
p rzy g ry w ała o rk iestra 1 8 p u łk u u łan ó w z G ru ­

d z iąd za . (-)
— Jarantowice. (B ó jk a n a tle fam ilijn em ). W  

d n iu 1 s ty czn ia b r, p o k ró tk ie j w y m ian ie s łó w  n a ­
p ad ! C h o jn ick i K azim ierz n a sw ą s io strę C h o jn ic­

k ą Ju ljan n ę , k tó ra leża ła je szcze w  łó żk u i i za ­
d a ł k ilk a c io só w  k in d ża łem . P o d łu ższem  szam o ­
tan iu s ię zd o łała s ię o n a u w o ln ić p rzez u c ieczk ę .

S p raw a zn a jd z ie sw ó j ep ilo g w  S ąd zie .

— Nielub. (E ch a p o żaru ). W  zw iązk u z p o ża ­
rem  w  m ajętn o śc i N ie lu b d o n o szą n am , że w  ak ­
c ji ra to w n icze j w y ró żn ili s ię * p p . M n ich o w scy z  

N ie lu b ia ; za ra to w anie d o b y tk u b liźn ieg o z n ara ­
żen iem  ży c ia n a leży  s ię im  p e łn e u zn an ie . (-)

— Nielub. (In sp ek c ja ). In stru k to r R o ln y P . T . 

R . p . Z . M alk iew icz p rzep ro w ad ził lu s trac ję u  o sa ­
d n ik a p M n ich o w sk ieg o , w łaśc icie la w zo ro w ej o -  

sad y . (-)

— Gziki. (P o lo w an ie ). W  so b o tę d n ia  3  b m . o d ­

b y ło  s ię n a te ren ie  G zik i— G aw ło w ice  w ie lk ie p o lo ­
w an ie . P rzy o g ó ln e j liczb ie zab ity ch 1 8 4 sz tu k za ­

jęcy , n a jlep szy m  s trze lcem  o k azał s ię p . s ta ro sta  
S u ch eck i, k tó ry tem  sam em  zo stał k ró lem  p o lo w a ­

n ia zab iw szy 3 8 za jęcy . (A m )

— Król. Nowawieś. (B ó jk a). D o m ieszkan ia p .  
W altera Jó zefa w targ n ę ło 2 o so bn ik ó w  i to S ia t­
k o w sk i i T y b u ła . W szczę li o n i aw an tu rę , w y b ili 2  
szy b y  i zam ierza li p o b ić g o sp o d arza . T en jed n ak że  

zd o ła ł s ię o b ro n ić . S p raw ę n aru szen ia sp o k o ju d o ­
m o w eg o  i zd em o lo w an ia cu d zeg o  m ien ia , ro zp a trzy  

sąd i w in n y ch o d p o w ied n io u k arze .

— Król. Nowawieś. (O szu st). Jan n am  d o n o ­
szą z K ró l. N o w ejw si, p , S . p o d ro b ił so b ie d o ść  

zg rab n ie p o cz tó w k ę n a p ew n ą firm ę —  z k tó re j u -  
d a ło m u s ię o trzy m ać p ieczą tk ę i p o cztó w k ę n a  

k tó re j p ro si p . G ó tzo w ą o w y d an ie d la p . K o lb er­
g a 6 fu n tó w  m asła i 1 tłu s tą g ęś. P . G . to w ar za ­
p ak o w ała, a n astęp n ie u d a ła s ię d o te le fo n u , aby  

s ię p rzek o n ać o p raw d ziw o śc i zam ó w ien ia , g d y ż  
ch arak te r p ism a p . G . w y d ał s ię p o d e jrzan y , je ­

g o m o ść zb ieg ł, jed n ak m u to n ic n ie p o m o g ło —  
g d y ż p o lic ja s ię n im  zao p iek o w ała i sp raw k a zn a j­
d z ie sw ó j ep ilo g p rzed sądem .
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IADESŁAIE.
O trzy m aliśm y n astęp u jące p ism o , k tó re zam ie ­

szczam y b ez zm ian :
„D la sw o ich w y zn aw có w  p o lity czn y ch " —  o to  

h asło i m ak sym a p o lity czn a , jak ą u p raw ia B an k  
L u d o w y w  G o lu b iu .

P rzed p aro m a d n iam i, jak o ro ln ik , zw ró ciłem  
s ię d o B an k u L u d o w eg o  w  G o lu b iu (k tó ry p o siad a  
d o ro zd y sp o n o w an ia p o m ięd zy ro ln ik ó w  p ien iąd ze  

P ań stw . B an ku R o ln eg o ) z w n io sk iem  o p o ży czk ę . 
K asje r B an ku G o lu s, zn an y n a te ren ie g o lu b sk im  
„en dek " , z m in ą zw y cięzcy o św iad czy ł, że p o ży cz ­

k i m i n ie u d z ie li i żeb y m  s ię zw ró c ił o p o ży czk ę  
d o K o ła B ez . B I. W sp . R z, k tó re w  G o lu b iu zo r­

g an izo w ałem .

P arty jn y u rzęd n ik , p arty jn eg o b an k u , u d z ielił 
p arty jn e j o d p o w ied z i. O to jak en d ecy  n ad u ży w ają  
sw y ch s tan o w isk w  to k u u rzęd o w ania . N ad zo ro w i  

B an k u rad zę w y k o rzen ić p arty jn ictw o *  ze szczup a-  
czeg o u m y słu k asje ra G o lu sa.

S t. Ć w ierd ziń sk i.

KĄCIE RADIOWY.
PONIEDZIAŁEK, DNIA 5. 1. 1931 r.

1 2 ,1 0 ; K o n cert z p ły t g ram o fon o w ych . 1 5 ,5 0 : L ek cja ję ­

zy k a fran cu sk ieg o . 1 6 ,1 5 : P rog ram  d la d z iec i s ta rszy ch : „Jak  

sam em u  zro b ić zab aw k ę" i fe lje ton p . ł. „C zw artacy " . 1 6 ,4 5 : 

M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 7 ,1 5 : „Z d z ied z iny n au k i 

o . d z ied ziczn o śc i" (z K rak o w a). 1 7 ,4 5 : T ran sm isja m u zyk i lek ­

k iej z G astro n o m ji. 1 9 ,1 0 : S k rzy n k a p o czto w a ro ln icza . G ie ł­

d a ro ln icza . 1 9 ,2 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 9 ,3 5 : 

P raso w y d z ien n ik rad jo w y . 1 9 ,5 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo ­

n o w y ch . 2 0 ,0 0 : V -ty o d czy t m u zy czn y z cy k lu „E w o lu c ja  

m u zy k i w sp ó łczesn e j" . 2 0 ,3 0 : W y stęp Jana Kiepury z FU- 

h arm o n ji W arszaw sk iej. 2 3 ,0 0 : M u zy k a taneczn a.

WTOREK, DNIA 6. 1. 1931 r.
1 0 ,1 5 : T ran sm isja n ab o żeń stw a. 1 2 ,1 5 : P o ran ek z F ilh ar­

m o n ii W arszaw sk ie j. 1 4 ,0 0 : „D o b ó r s tad n ik a i k ro w y ". 

KINO - SŁOŃCE

lllfllli i SllliMIE



--------- S tr . 4 „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I “ N r. 3 = = ,

K IN O  -  S Ł O Ń C E

SKRZYDLATA FLOTAZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1 4 ,2 0 : M u z y k a . 1 4 ,3 0 : „ Ja k z a p o b iec c h o ro b o m  d ro b iu ? * ’ 

1 4 ,5 0 : M u z y k a . 1 5 ,0 0 : „ N iec o u w a g o u rz ą d z e n iu g o sp o ­

d a rs tw  w  d o b ie k ry z y su lo tn icz e g o ’ ’ . 1 5 ,2 0 : M u z y k a . 1 5 ,4 0 : 

P ro g ra m  d la d z ie c i s ta rsz y c h : a ) „ C o b y m  z ro b ił g d y b y m  b y ł  

R a ju n z o n e m " —  d ją lo g , b ) O p o w ia d a n ie „ O  tem , ja k  B a rte k  

C n H a ąc ik w y ja d ł P a n u  B o g u  k w a śn e m lek o " . 1 6 ,1 0 : „ G o e th e  

i " fey fn a n o w sk a “ . 1 6 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

„ C itta  d i Y atica n o " (z e L w o w a ). 1 6 ,5 5 : M u zy k a  z  p ły t 

g u feo fo n o w y ch . 1 7 ,1 5 : „ W ia d o m o śc i p rzy jem n e i p o ź y te cz -  

o f/ ’ji 1 7 ,4 0 : A u d y c ja „ P o k o le n d z ie" i k o n c e rt p o p u la rn y . 

^ b M u zy k a 2 p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 9 ,4 0 ; F e lje to n p . t .: 

u & U M k a z g ro z y ” . 2 0 ,0 0 : O p e ra z p ły t g ram o fo n o w y c h „ C y -  

g ą ą e rja ’ ’ G . P u c c in i ’e g o w  w y k . a rty s tó w  o p e ry L a S c a la  

w  ‘M Ś d jo la n ie . 2 2 ,1 5 : F e lje to n : „ Ju ż p o  św ię ta ch " . P o fe lje -  

t^ le i k o m u n ik a tac h —  re tra n sm is je z e s tac y j z a g ran icz ­

nych.

R Ó Ż N E .EDCBA
“^Ś W IA D C Z E N IA N A D  T U C Z E N IE M  G Ę S I.

" ro d  p o w y ż szy m  ty tu łe m  p o ja w iła s ię , ja k o  w y ­

d a w n ic tw o P o lsk ie g o T o w . Z o o te ch n ic z n eg o , p ra ca  

p p . Ja n a  L an g ie ra  i T a d eu sz a R y s ia k ie w ic z a , ja k o  

w y n ik d o św ia d cz e ń  n a u k o w y c h , p rz e p ro w a d z o n y c h

z e w z g lęd  u n a a k tu a ln o ść z a g ad n ie n ia ra c jo n a ln e ­

g o tu c ze n ia g ę s i d la c e ló w  e k sp o rto w y c h .
W  sp o só b  tre śc iw y , ja sn y  i p rz y s tę p n y  a u to rz y  

o p isu ją w sz e lk ie sz c z e g ó ły lic z n y c h s to su n k o w o i 
b a rd z o g ru n to w n y c h d o św ia d cz e ń , w y b o ru o d p o ­

w ie d n ic h sz tu k , t . j . ic h  ra sy , w ie k u , p łc i itp . sp o ­
so b ó w  o ra z c z a su tu c ze n ia , ro d z a jó w  k a rm y , sp o ­

so b ó w  je j p rz y g o to w a n ia  o ra z p rz y rzą d z an ia , te c h ­

n ik i u b o ju , w y n ik ó w  tu c z e n ia ro z m a ite m i m e to d a ­

m i i t . p .

P ra c a ta m o ż e s ta n o w ić n ie zb ę d n y p o d ręc z n ik  

p ra k ty cz n y d la w szy s tk ic h e k sp o rte ró w  z a jm u ją ­

c y c h  s ię , w z g lęd n ie  m a ją c y ch  z a m ia r z a ją ć  s ię e k s ­

p o rte m  b ity c h  g ę s i z a g ra n ic ę .

Z O R Z A  P Ó Ł N O C N A  A  R A D J O .

O fic e r p e w n eg o  a m e ry k a ń sk ie g o  s ta tk u , k tó ry  

n ie d a w n o p rz e d się w z ią ł w y p ra w ę d o G re n ia n d ji, 

p o c z y n ił w  o k o lic a ch  p o la rn y ch  n ie z w y k le c ie k a ­

w e  o b se rw a c je  i d o św ia d c z e n ia  n a  p o lu  m o ż liw o śc i 

o d b io ró w  ra d jo w y ch . W śró d  n o rm a ln y c h  w a ru n ­

k ó w  a tm o sfe ry c z n y ch  te ren y  p o la rn e  b y ły  w p ro s t  

id e a ln e d la o d b io ru  ra d jo w e g o . Z  c h w ilą je d n a k ,  

g d y  w y s tę p o w ała  t . z w . , ,a u ro ra  b o re a lis " , t . j . p o ­

la rn a  z o rza  p ó łn o c n a , s ta w a ł s ię o d b ió r  n a  n o rm al­

n y c h d łu g ic h fa la c h w p ro s t n ie m o ż liw y . B y w a ły  

w y p a d k i ta k  n a g łe g o  p rz e ry w a n ia s ię o d b io ru , ż e  

w  p ie rw sz y c h  c h w ila ch  p rz y p u sz c z an o , iż  p o łą cz e ­

n ie  a n ten y  z  o d b io rn ik ie m  z o s ta ło  z e rw a n e .

O k rę t ó w  b y ł c z ę s to  p o łą c z o n y  z e s ta q ą ra d -  

jo w ą  d z ien n ik a  „ N e w  Jo rk  T im e s" . Z  c h w ilą , g d y  

p o łą c ze n ie p rz e ry w a ło s ię , re d ak c ja m o g ła ś iie ć  

p e w n o ść , iż w  d a n y m  m o m e n c ie p o d b ie g u n e rh  

m a m ie jsc e  w ła śn ie z ja w isk o z o rz y  p o la rn e j. Z d u ­

m ie w ają ce je s t n a to m ias t d o św ia d cz e n ie , ż e z o rz a  

p o la rn a  b y n a jm n ie j n ie  p rz esz k ad z a o d b io ro w i ra -  
d jo w e m u  n a fa lac h  k ró tk ic h . '

RUCH TOWARZYSTW

—  B ra ctw o  S trze leck ie . R o c z n e  W a ln e  Ż e b ra ­

n ie  B ra c tw a  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , d n ia  9 . b m . w ie ­

c z o re m  o g o d z in ie 7 ,3 0 w  S trz e ln ic y  z n a s tę p u ją ­

c y m  p o rz ąd k ie m  o b ra d : 1 ) S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u ,  

2 ) W y b ó r Z a rzą d u , 3 ) S p ra w y  b ie ż ą ce , 4 ) . W o ln e  
g ło sy  i z a m k n ię c ie . 1

O  lic z n y  u d z ia ł  p ro si  Z a rz ą d .

—  „ L u tn ia " . L e k c je śp ie w u o d b y w a ją s ię w  

p o n ie d z ia łe k i ś ro d ę . Z e w z g lę d u n a m a jąc y  s ię  

o d b y ć w k ró tc e k o n c ert a p e lu je d o w szy s tk ich  

c z ło n k ó w  o  p u n k tu a ln e  u c z ę n z c z a n ie  n a  w sz y stk ie  

le k c je  Z a rz ą d .

D ru k  i n a k ła d „ G ło s W ą b rz esk i” B . S zczu k a  -»  W ą b rzeźn o  

R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rzeźn o  

7 a d z ia ł o g ło sz e ń R e d ak c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o śc i.

p rze ta rg p rzy m u so w y  
ilb i. ^ n z a s tyczn ia 1 9 3 1 r . o g o d z. 3 -e j p o  

sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  

^ p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o -  
^ p w k ę  u  p . Ć w ik liń sk ieg o w  P łu żn icy :  

łW h  /  sz o /« -

G łó w czew sk i, k o m o rn ik  są d . W ą b rze ź n o ,  

p rze ta rg p rzy m u so w y  
o iv D n ia 8 s tyczn ia 1 9 3 1 r . o g o d z. 1 1 ,3 0  

lit'p rzed  p o i. sp rz ed a w ać  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e -  
(b U rg u  p rz y m u so w eg o  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a  I 

ij ;g q tó w k ę u  p . Jo n a th a n a  D eth era  w  U ciążu : 

iA  : zb ió r z 1 m o rg a ży ta .

; G łó w czew sk i, k o m . są d . w W ą b rzeźn ie ,  
j  -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- - - --

^ P rze ta rg p rzy m u so w y
. D n ia  8  s tyczn ia  1 9 3 1  r . o  g o d z. 1 1 p rzed  

^p p l. sp rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w e g o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o -  
’u jw k ę u  p . F ra n ciszka  B a ra n a  w  U ciążu :

' ' 2 m a ciory, 3 tu czn ik i.

G łó w czew sk i, k o m o m , są d , w  W ą b rzeźn ie .

P rz e ta rg  p rz y m u so w y
D n ia 7 s tyczn ia  1 9 3 1 r . o g o d z. 2 ,3 0 p o  

p o i. sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w eg o n a jw ięc e j d a jąc e m u  z a g o ­

tó w k ę  :

1 fo r tep ia n .

Z b ió rk a re f lek ta n tó w p rz y  p rz e ja ź d z ie  

k o le jo w y m  w  P łu ż n ic y .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik  są d . W ą b rze ź n o .

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia  7  s tyczn ia 1 9 3 1 r . o g o d z. 2 ,1 5  p o  

p o i. sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w eg o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o ­

tó w k ę  u  p . A n to n ieg o  B o ko ty  w  P łu żn icy:

1 skrzyn ią  d o  m ą ki, 1 reg a l, 1 w a g ę s to ­

ło w ą , 1 tekę sk ła d o w ą , 1 reg a l sk ła d o ­

w y, 1 s tó ł, 2  krzesła  i 1 ro w er m ęsk i.

G łó w czew sk i, k o m . są d . w W ą b rzeźn ie .

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia 7 s tyczn ia 1 9 3 1 r . o g o d z. 1 ,3 0 p o  

p o i. sp rze d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u  

p rz y m u so w eg o n a jw ię c e j d a ją ce m u z a g o ­
tó w k ę  :

5 c tr . w ęg la , 1 śru to w n ik , 2 ka m ien ie , 

1 p y te l, 1 a u to m a t, 1 skrzyn ię , 1 m o to r  

e lek tryczn y , 1 w a rszta t s to la rsk i, 1 w a ­
g ę d ecym a lną , 1 e lew a to r, 1 m ło cka rkę  

ro zeb ra n ą .

Z b ió rk a re f lek ta n tó w p rz y  p rz e je ź d z ić  

k o le jo w y m  w  P łu ż n ic y ,

G łó w czew sk i, k o m . są d . w W ą b rzeźn ie .

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia 8 s tyczn ia 1 9 3 1 r . o g o d z. 2 ,3 0 p o  

p o ł. sp rz ed a w ać b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u  

p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o ­

tó w k ę  u  p . S te fa n a B a szczyńsk ieg o  w  M g o - 
w ie:

7  źreb a kó w , 1 sza fę żela zn ą , 1 m a szyn ę  

d o p isa n ia , 1 k la cz z 8 źreb a ka m i, 2 1  

źreb a kó w , 5 c ie la ków , 2 0 c tr . n a sio n  

b u ra cza n ych , zb ió r z o ko ło 1 9 0 m o rg ó w  

p szen icy , 2 5 4  fu r g ro ch u  i 1 kred en s.

G łó w czew sk i, k o m o rn ik  sąd . W ą b rz eź n  ? .

O G Ł O S Z E N IE  
o  ro zw ią za n iu  w ła d z  P o w ia to w ej  K a sy  C h o ry ch  

w  W ą b rzeźn ie .

N in ie jsze m p o d a je s ię d o w ia d o m o śc i, iż d e k re te m  

O k rę g o w eg o  U rz ęd u  U b e z p ie c z eń  w  P o z n a n iu z d n ia 2 4 . X IL  

1 9 3 0 r . L . d z . O . U . 1 0 8 3 0 )3 0 ro zw ią za n e zo sta ły R a d a , 

Z a rzą d , K o m isja R ew izy jn a  i R o zjem cza  P o w ia to w ej  

K a sy  C h o ry ch  w  W ą b rzeźn ie , n a p o w ia t w ą b rzesk i.

K o m isa rz em  z a rz ą d z a ją c y m  P o w ia to w e j K a sy C h o ry c h  

w  W ą b rz eź n ie z o s ta ł m ia n o w a n y p . J a n  K ęd z iersk i.

W ą b rzeźn o , d n ia 3 . I . 1 9 3 1 r .

P o w . K a sa  C h o ry ch  w  W ą b rzeźn ie
(— ) M ila n o w sk i  (— ) K ęd ziersk i

D y re k to r  K o m isa rz z a rz ą d za ją cy

ja k  d o ty ch cza s

w y k o n u je s ię w  g a b in ec ie śp . m eg o m ęża .

K o zło w sk a , W ą b rzeźn o

P rz e ta rg  p rz y m u so w y
D n ia  7  s tyczn ia  1 9 3 1  r . o  g o d z. 2  p o  p o ł. 

sp rze d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w e g o  n a jw ięc e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę  

u  p . S ta n is ła w a  B o ru ciń skieg o w  P łu żn icy:

4 tu czn ik i.

G łó w czew sk i, k o m o rn ik  są d . W ą b rz e ź n o .

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia  7  s tyczn ia  1 9 3 1  r . o  g o d z. 4  p o  p o ł-  

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w e g o  n a jw ięc e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

1 4  b a li, 2 8  d esek , 2  w a rszta ty  s to la rsk ie .

Z b ió rk a re f lek ta n tó w p rz y  p rz e jeź d z ić  

k o le jo w y m  w  P łu ż n icy .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik  są d . W ą b rz eź n o .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y
W  śro d ę , d n ia  7  s tyczn ia 1 9 3 1 r . o  g o d z-  

1 0 -te j sp rze d a w a ć b ę d ę w  K o w a lew ie n a  

R yn ku p rz e d lo k a lem  p . N e u m e ro w e j n a j­

w ię c e j d a jąc e m u  z a g o tó w k ę :

le ża n kę , m a szyn ę d o  szyc ia  i b iu rko . 

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w ale w o .

P rze ta rg p rzy m u so w y
W  śro d ę , d n ia  7  s tyczn ia  1 9 3 1  r . o  g o d z. 

1 2 -te j sp rz ed a w a ć  b ę d ę  w  K o w a lew ie n a j­

w ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę :

m o to r ro p ny .

Z b ió rk a licy ta n tó w  w  m o je m  b iu rze .

Dojarza 
d o 8 0 sz tu k  b y d ła  

z w ła sn y m  

za c ią g iem  
p o szu k u je  o d  1 .4 .3 1  r .  

D o m . K u rk o c in

W e k se l u n ie w a ż n io n y  
p rzez B . M a ra siń -  
sk ieg o  n a  su m ę  4 0 0  z ł  
p ła tn y  d n ia 1 0 , I . 1 3 1 r . 
n ie zo sta ł zg u b io n y , 
le c z b y ł w ła sn o śc ią m ej 
c ó rk i i je st w  m o jem  

p o sia d a n iu .

Ig n . G a lczew sk i 

N ied źw ied ź

O G R O D H IC T W O M IE J S K IE  
W ą b rzeźn o  

p  r z y  j m  i e  

ch ło p ca  
d o p ra k ty k i.

■ Z g ło s ić s ię

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a lew o . P o d za m cze 1 0

3 k o stju m y  
m a sk o w e

o k a z y jn ie  

d o sp rz ed a n ia , w z g l. 

d o w y p o ż y c z e n ia .  

K o le jo w a  4 9 I .

M m  

i m eta lo w e  

każdej wielkości 
i formatu po naj> 
tańszych cenach

p o le c *

61(11 Bzeslti 

Wąbrzeźno.

D ziś w  p o n ied z ia łek , d n ia 5 o  g o d z in ie 8 .3 0  

n ieo d w oła ln ie o sta tn i ra z !

„POGANIN”
(T H E P A G A N )

W  ro lac h  g łó w n y c h

R a m o n  N o v a ro , R en e A n d o r ’e , D o n a ld  C rip s

W  św ięto  T rzech  K ró li, d n ia 6 d w a sea n se  
o  g o d z in ie 5 -te j i 8 ,3 0 w ieczo rem

i w  śro d ę p o ra ź o sta tn i o g . 8 ^ 0 w ieczo rem  

u k a że s ię p o tę ż n y c z o ło w y p rz eb ó j „ F o x a “ p t.

„ P o za ch o d z ie s ło ń ca *
czy li „ M a tk a z iem i*

W  ro lac h  g łó w n y c h : C h a r les F a rre l, M a ry  D u n ca n , D a ­

w id  T o rw en ce , Iw a n  L in ó w .


